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pabjanice, Zamkowa 16, (Il piętro). 

·lil<'rnckim. Ch<·ia loby się rzuci ć na pa
pi<'r wi0lt' cieka1Yych rzeczy z wizji 
marzyciela, klriry ucieka od lndzi na 
luno priyrndy, a gdy zobac:zy zrlalPlrn 
cz lowi cka, I.o ucieka co lcl1u i prosi 
Boga, aby nu prz ehaclzkarh n:acl:r.icj 
go La przyj emność spolykala. Boć wio
sną paclini ., a wic;c każdy cl1c<' so bie, 
choć nn ehwi lQ z CiQżkicj rzcczy wi 
s lo ści „ bajkę " wylnwić. 

jaC"iólką pogawęd kQ i doll'i:1dnję się, 
ŻP ll n.liJJka doHl.aj c "baly". Brzydka 
r:r.0cz! Hrrr. A nuż, żcby Lo mię spol
kalo, .in.ko wycliowawC'zyniQ, Ln leż w 
danyrn razie nic moglnby1n siQ obrazić, 
bo j<';lt'm cz lowickit!tn LrochQ „ wiQk
szy1n" od llaliuki, al<' „mnit•j s:i.ym" (Id 
P1•slalozziPgo. 

O, życiP, żyric, j1ly11i c. z warlki0m 
kol'ylem odrneilowej :r.cmsly i kl'zyw
d~.isz nrn lą I ful inkę! To mi . ię ni e 
pndoha. 

w powirLrzn i powiem: „ Tą drogą nie ~(,J 
\\'ycliowarny dln siebie p1·zyjaciela, Lyl - j 
ko wrnga, co za zernslę - zrmslq za -
płac·i " . 

!::llyszę wyvazy oburzenia: "To uie 
pani rzecz, co ja robi ę, widać mam 
racj ę. I ja dMlawalem baly, jak byl e111 
maly; gdyby ni c Le dobro ·;:yn11 razy, 
moż0byrn nic ~oslal lakim ponąd11yur 
czlowiekiem". 

Wio1enno i~vno. 
I 

A jeśli lad 1rn i mila w zMysaclr 
indywicłualiZ111t1 lo dlaczPp;óż by jej od 
ezasu do czrt:u 11a wiu„nę 1~ic pn
wtó 1·z y <:. 

N:i'lnrn .i cłnak wi lka cią~11i<' do 
l:1sn, f1. mnie n11.uczyćiPJkę do d:r.icci. 
Ot i gotowa irlylln .. 

W nagrodę llalinkn dnsl.ajc odc
mnic poezciwt'go calnsa i znajrlnjc we 
m11it' w:; p<.\Jrznjf!ccgo nic:r.micrnic l.o
wa1·zy:;z11 w 11ictlo li. 

.l rsL01n wzburzona do gl~bi, bo, 
I 1·oszQ, ża moje dobre chQci - j0szczP 
mnie wyhzyc1.ano. Ale lo nic. Sprnwa 
wycllowaoia lo ~więla rzecz, lrzp!Ja 
więc praco\\"aĆ i nie upadać na duC'hu, 
chot! uszy pit ·hn :1 ocl Łych pt·z·sLarza
lych l'razc ·ów. Do dzi ci idzie się 
z sercom, nic z bn.LPm. Luuzko5ć k11l
t111·y nic zdobywa drog:1 plag, a dro-

,,1 Iańb<1 dla wychowawry 
jest uderzyć dzierko". 

Adolf Dygasiński. 

Maj„. pora odm lodzenia du. zy ... 
myśli„. Czas nowych zludzeń i. !Ppszej 
wiary w p1·zyszJość! Chc:ialoby siQ na
pisać jak:1ś idyllę s lon eczną, dwoj ga 
koc:Jrnjących się islol, zalzawiLme prc
ludjum wspomnie1'i, coś jed11y111 slo
wem 1111.strojowego - w dobl'ym L, nio 

Siedzi, sobie Laka krn zynlrn w 
szkole, a coś j:1 JiOJ')'Wa do s.l (I Ji ~a, do 
swobody, za pln.szkicm, molylkicm, 
i klrinlkirm. Cza. cm ni c uważa, lekcji 
nic odrobi , „późni sic i na poezckanin 
maleńki drnmacik, l0zki 11· oczach, 
drżenie, smulck nadzwyczajny. :Myślę 
sobie, czom n la l [alinkrt 1.ak siQ mnie 
boi? · Okrnpnic mnie I.a s1 ra\\'rt inll'y
gujc. Czuję, coś 11iciłobrcgo w powie
L1·zu. Za<H1·ynnm na boko x m al;! pi'xy-

Do „ ogniska rodzi n n ego" wed rzc~ 
si~ już nic mogę . Tarn rodzi co m wol
no robić z cłziecki cm, co im się po
d11ba, bo Lo ich wlu. ność. Muszę siQ 
pog odzić z losom, ale znlo przyrzekam 
ś 11 iQCi<' d epLać im po piQLach w „Ga
zecie Pabjauickirj " aby na wio. nę od
ml..1dzić ni eco . yslcrn 1rychowanin., 
nparl.y na bic.iu. A jeś li nncłarzy mi 
s ię kiedy sposobność i wpadnQ 1111 lakq 
111i ln scenę „.Jasia na krzesr.łkn", lo 
·z lll w11u:foią zal.rzyma 111 BWiszczący bal. 

g~1 milo~t·i -pot'zji. . 
Tę mi I o 5 ć musimy wprowadziĆ' 

do wychowania. Dziecko nic powinno 
· ię rodziców bać, a wolę może w wsze 
sza nowne:, gdy sit2 uiniejęlnie do lego 
wezmą. ie. prnwicdliwość w wy111iP 
rzaniu kary jes t ciężkim g1·zcche111: oj
ciec wróci z fabryki ;dy, malkn iniala 
jakid przejście, dzi ecko pod t\•kr! -

==== W następnym numerze rozpoczniemy druk noweli nagrodzonej na Konkursie „Gazety Pabjanickiej" ==== 
p. t. „w SŁUŻBIE" p. Jana Borowicza.====================== 

6) A. de Villiers de l'lsle-Adam. 

N i ez ·n aj o m a. 
Przekład Waaława ~ogowiaza. 

---;,-. . ..;..··~-

(Dokończenie). 

Gdyż nie chcą oni zastanowić się n~<l 
tern, iż posiedli to tylko czcg·o pragnęli! 
Nie mogą żadną miarą uwierzy<.\, że - pozH. 
Myślą . . która przeobraża wszystko - wszyst
ko jest złudzeniem na tym padole. Iż 
wszelka namiętność, przyj ęta i irncz9ta w sa
mej jego zm yslowoś~i, staje .siQ niebawem 
bardziej gorzka, niż 8mierc\, dla tych, kMrzy 
jej się oddali. - Niech pan spojriy przechod
niom w twarz - zobacży pan, czy j estem w 
błędzie! - Lecz m,y, jutro! Gcly ten rnom<'nt 
nadejdzie!.„ B9dę miala ~we spojrzenie, lecz 
nie 1.J9tlę miała twego glosn! uędę miała twój 
uśmiech„. lecz nin twe słowa! A. ja cz uję , 
że pan musi mówić zgoła inaczej, niż i11ni 
mężczyzn i!. .. 

Pa1'1ska dusza pierwotna i prosta musi 
się wypowiada: z żywości<ł prawie.bczwzglę<l
ną, ni epraw daż? ·Wszystkie odcienie pai'tskic
go uc:r.uoia musi tedy zclrndzac! ,jcclynic sama 
muzyka twych słów! Ozulabym dobrze, że 
qbrn.z mój wypełnia r.ię caleg·o,. lecz fonu y, 
jaką ·nadajesz mej istocie w swych m yśla. c l1. 
kształtu, w jakim jestem poczęta przez cie
bie, a który można. okaz ~rwn,ć jed filie w kil
ku słowach, znajdowanych co clnia, -- tej for
my hez wyraźnych konturów, a która dzicki 
wła8nic tym boskim s lowom pozosta.jfl ni~o
lue~lona i ci<tŻY do rztieenia swego od bicia. 
w Swiatlość Wi knist<h hy w 111 .J się roz
plymv:i i przej~cl do tej 11inskm'1czn11o śei, jakt1 

nosimy w . ercu 11aszem, -- tej jed~r nej , sło
wem, rzeozywistośc~i , teg·o ja nigdy nie po
znam! Nie!... 'Ccj muzyki niewyslowionci 
utajonej w głof! i c kocha n ka„ tego szmcrn o 
zahrnrnn]ach niespotlzianycl1, co og·;.trniH <·alą 
istot9 i bledn<tć każe - ja bylH,byrn skazana 
na nieslyszenie g·o!... \.h! ten. który napi
sHI'.' na pierwszej karcie wzniosłej symfonii: 
„ Tak Przeznaczenie do drzwi kołacze!'' znal 
g·lo. instrumentów, za1Lim g·o <lotkneło to sa-
mo nit'Szczęście, co i mnir! · 

Pisząc przypominał sobi ! Le z ja, jak
.że ja: sobie przypornnQ glos, którym powi -
clzia.le ś mi po rnz piel'wszy: „ Kocl1am ciQ! .. " 

luchaj::1c tych slów, młody czlowiek po
SQ1rnial: to cz<'go doświa.dcz<ll, bylo uczuci m 
trwogi. 

Oli! -- zawolal. - Lecz pani rozwie
ra w mem ser ·u bezclci'1 niedoli i g·nicwu! 
Trzymam nog-Q na. progu rii.}n i lllam zamknąt: 
przed samym sob~ł wrota wszystkich rndm~ci 
żyeia.! Oz~' pani jest n.ajwyższ~1 kusj('.irlką -~ 
konie<• ko1'1ców!... Zdaje mi siQ, że widzę 
w pani oczach bly. k jakiejś dumy, że mnie 
pa.ni cloprnwadzila do rozpaezy. 

- Pl'Zestai'i! ja jcstcrn ta, która ci~ ni· 
zapomni! - odparła. . - J akżc za.pomni et~· 
słowa pt'Zeczute, ktc)rych s ię nic slyszalo? 

- Pani1 niestety, obracasz w niwecz 
hpz przyczyny 1;alą natlzirjQ rnlodości, jHl<il 
zlożylcm w tobie!... 'l'ymczascm, jm~li h ~
th~i<'RZ tam, g·clzic ja będQ, zwyciQżymy przy
szlo~t~ wspólncmi silami! Kochajmy siQ od-
wainiej'? Pójdź za mną! 

H.uchęm nieoczekiwanym kobieeyrn 
zh1czyla. swe nshl y, jego nstarni, w eie11i11, 
lag·oclni<•, na chwil par~. Poezem powiPclzia
lrL mu z otlcicnicm znnż nia: 

Przyj<lCfolu. wicrza.,i mi to nicrno
żchne. s,~ chwilQ mclancholi i, gd )' , roztlrn
ZlllOJl y moj Clll lrnl cct .... vcrn , szn lrn lb yś ,o lrn z yi 
·r10 stw icnhan ia go w jc~:rnczc żrwszy sposób! 

Nic móg·łbyś zopomniee, że cię nic słyszę!. .. 
ani mi tcg·o wybaczyć, zapewniam panH! 
Byłbyś fa.talnie doprowadzony do tr-go. na 
p i:z y kl ad , ż c n i e m ó w i l li y ś d o m n i e 
wrale, że nir wyrnawialbyś przy nrnic j<·cl
ncj zgloski! Twoje wargi tylko mówiłyby 
nii: ,.Koc.ham eię", lecz clriranie twe.go glosu 
nic zmąciłoby ci zy. Doszłoby do tego, że 
pi ałbyś mi, o byłoby przykrą ostatec.znoś ·ią! 
Ni , to nicmożebn . Nir. s profanuję swego 
życia połowiczną Miłością. Uhoć jestem dzie
wicą. wdov\'ą jestem po marzeniu i uhcg po
z istać nienasycona. Powtarzam, · nie mogę 
wzi'ł<.\· twej duszy wz~1mian za woją. A jc<.l
nak ty byłeś J.Jl'Zeznaczony tło zatrzymania 
<llH siebie mej i. toty!.„ I dlatcg·o właśnie 
obowiązkiem moim jest odebra: ci moje ciało. 
Zabicrnm je! To moj więzienie! liyrn 
mogla niern,tHugo być z nicn·o uwolniona! -· 
Nie chce wirdzil'C'. twego imienia... N i r 
c~h·Q go czrta.ć! ... Żegnaj mi! 
Zeg1rnj!„. 

Jakiś pojazd bl'yskn.l światlem w polJli
żn. }i'elicyan pmmal błędnic lo)rnja z p ry
styln Opery Wloskiej, o·dy naraz na skinir
nie młodej kobiety służący opuśeil stopi 1'1 
karety. 

Nieznajoma porzuciła rami. l 1'<>licyana. 
wysunęła. się jak ptak, wsiadla do powozu . 
W ehwilę po tern wszystko· z.nikło. 

llrnl>ia de la Vi rg·e wyjcehał nHzHjutrz 
z powrotem tló , wcgo n.motneg·o zamlrn Bla11-
chcla11de, -- i o<ltitd sluch wszelki o 11i111 
zaginą l. 

Zai. te, mógl si_ ·helpi<: tern, iż potlrn1 
odrnzn kol1ict.Q. zczerą. - maj<~ ·ą, nar<'szc·ie, 
o cl 1r a g ę s w y c h p r z C' k o n a 1'1. 
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buch go! To nic nie kosztuje, niech 
sobie popłacze, niech wie, że życie 
jest podłe. Cj(yż tuk nie bywa~ 

Nie mówię już o nielndzkirn ka
lowaniu dzieci a la nauczyciel z Wrześni, 
co to bij<! rodzice gdzie popadlo; dla 
et' ktu, a może większego nastroju 
- krzyczą: "Kości ci poprzetrącam, 
gałganie, jeśli się nie poprawisz, utłu
kę cię, zabij_ę . Dziecko z bólu ryt
micznie powtarza; "Tatusiu, już nigdy 
nie będę!", a zawzięto 'ć ojcow:;ka ro · 
bi swoje. Po biciu matka każe za
zwyczaj dziecku przeprnsić ojca. Lad
na hislorja, toć ojciec już miał zupeł
ną satysfakcję, za cóż więc dziecko 
ma go przeprosić? Ach! prawda za 
siniaki i guzy. Tu dziecko p1·zepra
sza nieszczerze i staje się dwulicowym. 
Najstraszniejsze jednak, - to bicie po 
głowie, to już zwierzęcość bezg1'anicz
na, boć przecież mózg to ca!e bogactwo 
człowieka, a okrutna ręka wychowawcy 
z bogacza dziecka robi bankt-uta, kre
tyna, idjotę, częściej tak zw. niedo
warzonego czlowieka. Z głupiego 
tatwo się śmiać, ale gdy się pomyśli 
co było przyczyną jego głupoty - to 
z pewnością największy humorysta 
życia zrobi z niego mal:i. tragiedję. 

W takim katowanym dziecku za
bija się może przyszłą chlubę spole
czeń twa. Ziarno, l'Zucone w glebę 
mu i być starannie !Jodowane i pie
lęgnowane przez słońce, soki ziemi, by 
wydnlo bujną roślinę, a my chcielibyś
my odrazu bez żadnych kłopotów i 
lrndów wychować biciem czło\\'ieka? 
Tu musimy się dobrze zastapowić! 
Więcej czasu poświęcać na sympatycz
ne pogawędki z dziećmi, a mniej na 
wymówki i bicie. Porzucić brudne i 
brzydkie wyrazy, dobre w miejscach 
nicuświliJCOnych etyką, u zdobyć się na 
prosty, ale uczciwy język w obcowaniu 
z dziećmi. 

Nif' wyobrażam sobie dobrego ojca 
i dob1·ej matki z · batem na sercu. 
Dlaczegóż, jeśli kochamy starszych, a 
widzimy ich błędy, które nas okropnie 
bolą, nie bijemy, a starnmy się im 
wyperswadować, p1·zemówić do se rca, 
a maleństwa tak sobie śmiaJo i z laka 
zabawnq. miną niewinnego sędziego 
katujemy. Si!a pięści prze_d prawem 
wygodna zasa'da, dobra gimnastyka 
dla rodziców, ale niez~yt trudna, bo 
na pochyle drzewo to 1 kozy skaczą . 

cóż Polsce dala bicie młodzieży~ 
Jakież to wyroslo pokolenie z owych 
smaganych na kobiercu pod wąsem 
młodych szlachciców epoki 17 w. Co? 
H.Dinę ducha, ruinę ciała, ludzi i kraju. 
A szkoka? I tu je,szcze praktykuje się 
bicie w wychowaniu mlodziezy. Trn
dycyjne poktadanki, linje, walenie łok
ciAmi dzieci o ławki, szarpanie, wy
kręcanie uszu, a dalej dla efektu przy
wieszanie o 'lich uszu, czerwonych ję
zyków, kari z upakarzającemi napisa
mi na plecach . W takich razach do
br dziecko musi faŁszowal pierwo
wzór swego charakleru, gorsze xwy
rodnieje zupełnie. Szkola - to nie 
roskoszna rzecz w danym wypadku. 
Socjolog Bucie w swej książce o nie-

]'Ja wiosn~I 
Witaj, witaj duiu radosny, 
W świeżym ranku, w brzasku wiosny! 

.Maj, króluje, maj! 

8kowro1wezck zawis! w górzP, 
Śpiewa Bo~n i nalu1·ze, 

Śpiewa caty gaj! 

Gaj i łąki, pola, sady, 
Zdobi pn ·z k śnieżno blady, 

• lak godo\\'y strój! 

A \\'~ród kwiecia niezliczony, 
\Yonną mową przy\\'abiony. 

Brzęczy pszczólPk l'Oj! 

Na topoli, na wynio lej 
SI oj:1 piel' w ·ze do nas po .:; I y 

'znrodziejki ftoj , 

'o zu ni1ni ln:i. IPci~iJa, 
Lzą }H'rlistą ziPmię zlała 

I szepnęła jej: 

GAZRTA PAHJANICKA. 

mieckiej szkole ludowej przytacza nie
mal bajeczne, a jednak prawdziwe rze
czy i cyfry, mianowicie statystykę na
uczyciela .Jakuba Haberle, klóry w 
ciągu 52 lat swego nauczycielskiego 
zawodu wymie1·zyl dziatwie w szkole 
własną ręką Lylko 3,224,022 kar cie
lesnyc l1. Z tych 1 1/4 miljona kijów, 
zaś prawie półtora miljona rózeg, w 
"pysk," klapsów, uszów i zresztą ta
kich "rękoczynów," które jeszcze <:.zy 
jui nie dają się tłumaczyć na język 
polski. 

I ten to Ifabcrle i tysiącn tego ro
dzaju sprawców są, • wychowawcami 
dzisiejszych junkrów pruskiah i ich wo
dzów pal'lamentamych. Zresztą, o pru
skiej szko le wiemy dużo, a krzywdy pa
miętamy doskonal e. Czyż Września ma
to nam mówi: .gdzie kijami miano w~·
praszać djabla polskiego". Sila przed 
prawem, Czuj~my to dobrze i tutaj na 
s\„·ojej skórze. Ze można jednak wycho
wać dzieci bez bicia, to zapewnia nas 
amerykański pedagog Ibershof, zdecy
dowany przeciwnik cielesnej kary, twier
dząc, że w ciągu dlugiej pracy, obcho
dzi! się z dziatwą Jagodnie, a Ul'abia! 
do niepoznania złe i krnąbrne dzieci. 
.Daj Boże ŻL!by jak najwięcej byto ,Jber
shof'ów", jak 11ajm11iej "Haberlów". 

W tym rnku szkolnym m!odzież 
Lódzka wybiera siQ do Japonji i stu
s2.11ie, bu też to piękna ku!tUl'alna krai
ua. Tam, jak upewnia społecznica An
na Wiśniewska dzieci nigdy nielylko 
nie są bite, ale nawet surowo karcone. 
Od urodzenia otar:zane są naj\\'iększą, 
mi .to~cią i pi~szczotami, wzrastają w 
swobodzie i weselu pod rozumnym 
kierownictwem wychowa\.YCÓ\\'. To 
też dorósiszy stają s i ę dzietnymi ludźmi, 
Są zahiutowani na ból i gol JW i do 
ofiar, a urodzaj z tego - Laojan i 
Mukden. Czyż mało? To rozumne 
wychowanie budzi w nich wdzięczność 
dla szkoły, a nawet rnitość. Oto pu
blicysta japoński Zef'eadio Jleaon po
daje wzrnszający fakt. 

Umierający chlopiec każe siQ za
nieść na ulicę gdzie mieści się jego 
szkoJa, chce bowfom raz jeszcze spoj
rzeć 1Ja jej ściany. 

A u nas. Lepiej o tym nie mów
my, tylko sp1·óbujmy zmienić· system 
wychowania w domu i w szko le, 
wprowadzaj::ic dwa ważne czynniki 
cierpliwość i wyrnzumiafość. Nie od
bierzemy dzieciom wia1·y w swe siły, 
bez której później lak źle człowiekowi 
na świecie . Z ufnością Wiosenna idyl
la , powita na szpallach .Gazety Pab
janickiej" polskie domy i szko ly, by 
stworzyć nowe, sympatyczniejsze iycie 
dla dzieci. Antoulnn i1ęckowsk11. 

Pan W,tadyslaw Grabski zamie
szcza w os tatnim numerze "Ogniska" 
artyku.ł wyjaśniający, jak powinny po-

• Wsta1i pieszczoto sercu mila, 
SPoga zima ustąpiła , 

Moje tchnienie masz; 

"Przyjmij szalę tę godową, 
Czyściutet11ką, szmaragdową 

Na poda1·ek nasz. 

"Oblubi eniec wrócił, cżeka, 
Pocnlunki s ini· z dnl<'kR --

Sfonko l'ycc•1·z l wój." 

Huzbudzonn ziemia "·staj(', 
Obej1·zata pol:J, gaje, 

J p1·zyjm11je Stl'ój . 

A boein11y klekczą - klekczą„. 
Szcląlki zimy ' lopią - depczą. 

zas na gody, czas! 

Przybiegl ryce1·z du kocha1wj, 
Do uroczej, do rnminnej, 

Pl'Zybieµ'I pod sam la". 

Ta111 wśrtiJ pnszezy nieprz ·jrzysLPj, 
Uzit•lny, silny, promieni ·l.y 

Opad! do jej nóg. 

stępować gminy, pragnące założyć 
szkolę. Podajemy go w streszczeniu 
n Gazety W ars za wski ej" . 

"Każda gmina może sobie zdać 
sprawę, ile potrzebuje szkół, by po
mieścić wszystkie dzieci, licząc, że dzie
ci w wieku szkolnym jest 9 proc. 
ogó!u mieszkańców gminy i że jedna 
szkoJ'a pomieści 50 dzieci. Następnie 
gmina uch wala skJ'adkę szkolną, po
trzebną na opał, światło, remont. i inne 
potrzeby gospodarcza wszystkich szkól, 
pensje nauczycieli, zaś w starych i 
nowych szkotach daje od sieb ie mini
stershvo oświaty. Na budowanie no
wych szkól osobna skJadka nie jest 
potrzebna, gdyż w pierwszych lata eb 
po uchwale, gdy jeszcze niema nowych 
szkó ł, pozo:;tanje z uchwalonej sk!adki 
bardzo duża reszta i dzięki lfmrn, a 
również dzięki zasi!kom i pożyczkom 
skarbu na budowę nowych szkó.ł', mo
żna budować szkoJy co rok bez żadnej 
nowej skŁadki. 

"P. Grabski objaśnia to na nastę
pującym przykładzie-

„ Dajmy na to, że gmina ma 7,000 
mieszkańców. a I 3,000 morgów, że ma 
dziś ił szkoły gminne, na które placi 
960 i·ubli skladki, a. skarb daje od sie
bie 600 rubli, Tak się rzecz ma w 
przeciętnej gmrn1e polskiej dzisiaj. 
Na 7,000 mieszkańców jest dzieci 030, 
potrzeba dla n~ch szkół li, gm ina za
tem powinna obro1·zyć 9 szkół nowych. 
Sktadkę gminną powinna gmina uchwa
lić zaraz od sam11go początku laką, by 
na każdą szkutę wypadło po 200 rb. 
to jest 2,400 rubli; wyniesie to 18 i 
pół kopiejki z morgi, a że dzisiaj sk tad 
kn stanowi 7 kop„ więc podniesie się 
o 11 i pół kop. N1e jest to wiele. 

Otóż pt·zypuśćmy, że ternz w 1914 
roku gmina otwiera jedną szkolę -
czwartą. Na cztery sz lw!y gminn wy
da - licząc po 160 rubli, - 640 rb., 
a ponieważ składka wynosi 2,400 rb„ 
więc pozostanie xe sktadki l,7o0 rb. 
Te pieniądze po\\'inna gmina obrócić 
na bud'Owę szkól i przy pomocy za
siłków i pożyczek skarbowych może 
odrazu w pie1·wszym roku przystąpić 
do budowy d 11·óch nowych szkót. W 
ten sposób w c1ągu 9 lat gmina po
stawi brnknjące jej 9 budynków szko l
nych bt>z żadnej osobnej sk ladki. 

.Do wykonania uchwaly o nau
czaniu powszecbnem i budowie szkó l 
gminy powinny wybierać osobnych 
pe.tnomocników, którzy będą mieli za 
zadanie opracowanie rnzmieszczenia 
szkót i planu kolei stawiania budyn~ 
ków. Plan ten winien być przed::;la
wiony następnemu zcbl'aniu gminnemu 
i uzyskać jego zatwiel'dzenic. 

.Najdalej jest obecnie posunięta 
sprawa nauczania powszechnego w gub. 
Płockiej. Odbyło sję dnia G kwielnin 
w P!ocku zebranie pełnomocników 
wszystkich gmin powiatu PJockiego, 
na wiec:u xaś uchwalono we wszystkich 
gminach przeprowadzić trnhwały o bu
dowie szkól. Zebrnnia podobne mają 
się odbyć we \\'szystkich powiatach 
gub. Płockiej przy urlziale Naczelnika 
Uyrek<:ji naukow ej. 

ł dyndem szczerozłoty 
Na jej płowe zfożyl sploty, 

DJonie złączył - Bóg! 

A pieśniami, pełen chwaly, 
Na te gody rozbrzmiaJ caly 

Pelen ptasząt las! 

Ech11 pieśni niesie pszczólka, 
Dnrzy ni em i 1n chy i ziólka, 

I weseli nas! 

\\.1wt kuku .łka chy cl1olliwa , 
(C'l.y zazdl'O:;na? tzy zloś li\\'ar 

Nie wi em- I.ego sam). 

Młodą parę podejrzala, 
Na sk raj Ja sn wyleciala, 

I nas 11·zywa I.am. 

Cicho pt1.1kLl, zalolnito! 
Nie zna wstydu L11·uje li ·o 

Se1·ec zaś - Lo ~faz! 

Puczdrnmy z jaskółeczk:1 , 
Aż 111:1ltwlrn:1 poziomeczh1 

Ubogaci las. J. G. 

.Nie wątpimy, że mając możnosc 
pobudowania w c::i!ym haju dosta
tecznej ilości szko.t w ciąg1J lat kilku
nastu i wprowadzenia nauczania po
wszechnego, spoleczeństwo nasze skwa
pliwie z tego skorzysta i zajmie s i ę 
gorliwie p1·zeprowadzeniem we wszyst
kich gminach naszych uchwaJ odpo
wiednich. 

"Wzól' uchwa.ły gm innej podaje 
p. Wt. Gra bski w 18 .Ogniska" z dnia 
1-go maja." 

Echa zamordowania 
ks. Druckiego-Lu~eckiego. 

W niedzielę zawezwano Lelegm
ficznie do Warszawy 11 świadków z 
Teresina i okolic, a między innemi ro
botników, pracujących przy torze ko
lejowym, włościanki Sochowe, Eugenję 
SochówJ1ę i kilka osób s .lużby pa
laco wP.j. 

Po przybyciu do Warszawy, zo
sta li oni przywiezieni do więzienia 
ś l edczego przy ul. Pawiej, w celu skon
fl'Onlowania z podejrzanym o zabójs
two bat" J. Bispingiem. 

Do kancela1ji, gdzie byli zebrnni 
św iadkowie , wprowadzono bal'Ona Ri
spinga, ubrnnego w żółte buly i w 
rzarne palto. Badanie lnval'o 10 
godzin. 

Wszysćy świadkow i e po z n a I i 
w n im zarówno towarzysza księcia 
Dn1ckiego-Lnbeckiego, jak i nieznajo
mego, który dąży.t plantem na dworzec. 

W czasie 1·ewizji, dokonanej przez 
władze policyjne gub. grodzi e11skiej z 
polecenia wfadz sądo,ryc h warszaw
skich, znaleziono w Massalanach re
wolwer systemu maJego kalibru z dw0-
ma wysfrzelonemi nabojami z magazynu. 

Wladz; ś l ed cze przypnszczają. że 
mogły hyc wystrzelone trzy naboje 
(L_ylc dano strzałów do księcia Drnc
kiego-Luhecki'ego), gdyż aczkolwiek w 
magazynie b1·ak dwóch tylko nabojów. 
to jednak ti·zeci mógł się znajdować 
w lufie rewolweru. 

~' 

Komitet pomocy dla pozbawionych 
pracy w Pabjanicach 

nadsefa nam następujące spi·awozdanie 
za oslnlnie 2 tygodnie swej działalności. 

Dochód Kasuwy ogólny do Lej po 
ry uczyni.I 7091 rb, 91 kop., rozchód 
zaś 4953 1·b. 03 kop„ puzosl.aje zatem 
w kasie 2Ul8 rb. 90 kop. 

Za ostatnie 2 tygodnie zebrano 
819 rb. 61 kop., wydalkowano zaś 
1621 rb. 64 kop. 

Po za niewielkimi stosu nkowo 
wsparciami w gotówce, w bonach d@ 
.Społem" i w kwłta('h na węgiel, g.łów
ną sumą wydatków stanowią wypJaly 
za robply przy plantacjach rniPjskich, 
przy drndze do la su i ko.Io rzeźni co 
oaogół za oslalnie 2 fygodnie uczyniło 
803 rb. 77 kop., 

Z bieżącym tygodniem Komitet 
zawiesza swą dziaJalność w kwestji 
wypJacania zapomóg·, uwążając, i ż 
nadchodzące lalo dostarczyć powinno 
pPacy wszystkim, klórzy jej s:i1czerze 
posznkiwnc: hędl.).. Rozumie się, że 
z11sł.;111i<' jl'SZ<:ZP biednych sp<m1, bied-
11ych Z\\'ykly<·h, 11·;;pien1nie których nie 
nalL'ŻY jnż jL'dnak do k,.111µcl1 ·ncyi Ko
mitetu. 

Za 2 lygod uie L. .i. 20 maj n o 
godz. 8-Pj wiecx. Komil t:I. zebrac: się 
ma po 1·:1z oslaLni dla \\'YPl':lCO\\'ania 
spr: 1woxdu11 ia z swej dz i a l:tl no ś<: i i 
z11mkniQcia l'aclll111ków. 
. Opróez 1101"mal11y<d1 lyg11d 11iowych 
i miesiQewycll ol'inl'. xa ostalnie 2 ly
go<l11iP z lożo11 0 nnslępujf)Ce: 

Pracowni<·y V-ki ,,Kl'usehc i 1~ndj)r" 

Z Tkal11i 
„ l>ruk:irni 

H v I.u 1rn i 
" l:'t:tlędzalni Sl1.1 1· f1 j 

81,55 
2,84 
8,80 
2,05 
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Pracow11icy 11'-ld lt. 

Z Tkalni 
" Przędzalni 11·c lny 
n PrZQdzalni baw r ln y 

!<'a rhia rn i 

l{i11dlOl'a. 

21,!:i8 
~„8fi 
1,
..J.,8;; 

Pracownicy F-ki O. Krusche i Fiedler . -J.,98 

KRONIKA~~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Z Ochronki katolickiej. 

Zarząd Ochronki prn g 11 ąc pu\\· ię
kszyć. jej stale niedostaLc('we l'n11dnsze 
organizuje w środQ przy:;z !Pgo Lyg·od
nia ( 14 b. m.) pn:eds lt1wicnie ·a111H
lo1•skie w Domu Ludowym. 

Tym razem p1·acę swą l:tska wi e 
of'iarnjf! lodzia11 ie, czlonkinic i czlon
kowic kola dramaLycznego slowarzy
szcnin „Darmoni:t". J\maLol'Owie ci 
odegrnj:1 wesPlą 4-aklo11«1 komcdję 
Scl1oenł. lrnnu p. t. .Porwania S:1bi11ck." 

Tę samą krnncdjQ gra ł o jn:i. kolo 
dramnlycznc „1Ja 1·m onii" w Lodzi z 
wielklem powodzc•11icm , Ol.o co pi :;z(' 
p .. I. U. w „Kurjc rzc Lodzkim" (.M G:l) 
o tern przcrlst:1wi01iiu: 

„ Picl'IV8zy bodaj raz w :i.ycin bn 
wilcm s ię na pnwdsl.a\\'ic11in a111a.l.01·
skiern i to bodaj lepiej ni:i. nn wido
wiskn dan rn przez 11irjedL' ll z LenLróll' 
zawodowych. Wrnże nie 11ic byln subjc
kLywnc i dookola s l ychać ś mi ec hy r11z
bawiunych widzów, kLórzy szczelnie "·y
P"~ lnili sa l ę. l{ 0:i.yscrja p. Szol'l'rra i µra
ca amaL0 1·ów odnio;; ly Lry11rnl' z111)('l11y. 
l:ly.I I.o wyból' najlep:;zycl1 s il amator
skich "Harmunii", kLÓl'y w zr::;pole pl'ZC
szedl g1·anicc pl':lcy a1nalorskiej". 

Wobec lak ;rnchęcaj1!cPgo prz0d
s lawicnia nie wQLµimy :i.e i nnszn sala 
Domu Lucłowegu wpelni s ię widzami 
kLórzy skladaj.ąc swój daLck na rzecz 
pożylccznej i niezbędnej in,.;lyLncji, ji>
dnocześ.1ie osin.gna wicie w1·aż ' Il mi-. 
lych, dzięki s~me'j szlucc i g-1·z0 wy
kona wców. 

Bilety będzir. rnn:i.nn nabywr1ć już 
od poniedziałku w ks ięg:a l'l1i \V-l'j µ. 
Bi nen latowej. 

Kuchnia wsp6łdzielcza. 

Przewidywania sprawdzajf), s iQ, 
ilość . Lotowników stale zwięk. za się; 
w pierwszym dniu wydano 70 obiadów 
w na slępnych 140- 180-20H. Wic,;cej 

. p1·zyjąć sl· ilowników i1i c pozwnla lo
kal zbyl szczupfy. To Leż jeśli w 
dalszym ciągu frekwencja zwiększać 
·ię·będzie, konieczną slanie SiQ wów

czas zmiana Joka ln , lub l.e:i. olwarcic 
t'ilji w innym pu11kcic mias L11. Dolych
czasową JiczbQ slolowników zdola-no 
obslnżyć w ciągu 1 godziny prz wa
czonej na obiad. 

Oprócz s lu żących pomagają p1·zy 
obsludze slolowników cztonkinic Sekcji 
Kobiecej Tow. .Spa.Iem," oraz sn111c 
l'OboLnice ,po spo:i.yciu swego obiadu, 
i jak dotychczas taka obsluga jcsL wy
slarczająca. 

Potrawy są smacznie p1'zy1·z11dzo-
11e, porcje du:i.e, tak że naweL zwl'acali 
uwagę nicklól'zy slo lownicy; że chyba 
nie mo:i.na ko1łca z ko11cem związać 
wydają,c lakic po1·cjc po Lak nizki ej 
cenie. 

A ceny są islolnic' nizkic: obiad 

T 
E 
A 

T 
R 

GAZETA PABJANICKA. 

(zupa, 111i Qso, chleb) 15 kop , szklanka 
mleka goLowanego 4 kop, porcja mlc
lrn zsiadlego 8 kop, szklanka hrrbaLy 
· kop, .szk lankn knwy 4 kop i l. d. 
Obiady d1·. ż,;zc po i3ii kop te:i. mają. 
spo ro spo:i.y weów. 

lJ lo:i.0110 slnly m·ozmaieony spis 
pol.rnw na 2 zmiany lygodni o\\' C. Spis 
len zawiel'a potrawy spo Lykane w 
p1•zccięL11ym domn. Z\\'raca Lylku u
wn~ę bt'flk znpy dwa razy w lygodnin; 
okaznjc s iQ , :i.P l.11l.1·j si robol nity zwy
klP w dom11 11 s iebi e parę 1·; 1zy na ly 
dzic11 zupy ni c j adają, uwzglQdniono 
wiQ<" ich przyzwyczajenie. \V dni Lr 
daje s ic,'. wiQkszc porcje miQSH lub clo
dnlków do lalrn1n'go . 

\V11 g·ó le s l.olownicy są iadowoleni 
zup0lnir 1.nk '/, jnknści j:ik ilości podn
wanych polraw i Lrnklu.i11 noll':t in sl.y-
1.ncjQ bnrdzo pl''!.~~e ltylnie. 

' 
Zajście w Ko~ciele. 

W ŚJ'Odę nbic•ofa w kośeie l r ~-ero t'l ' b 

MaLcusza 11u Slu.1·0111 .Mieście w czasie' 
nabo:i.e1'1sl\\-r1 nrnjmvcgo ja kiś <:z I owi Pk 
wynv;ll ks. Hyl ski c• rnu krnpidlo '/, 1·Qki 
i nsilowal je zlamać. Siwi ' 1:dznno, żr 
j.esl Lo nmyslo\\'o chory, jn:i. kilkakroL-

. nic w Lodzi znt1wa:i.ony '" pod()b11ycl1 
s11Luncjneh. Odprowadzono go do policji. 

Przeprowadzka Sądu Pokoju, 

Od poni0rlzialkn lokal S[J.dn Po
kojn 111i cśc i s iQ w domn J\lcr·z0 \\·skirgo 
})l'ZY 111. G1nnc~1rskirj, I.am gdzie 11olicja. 

Objawy zdziczenia. 

Dwnj mirs~.lrn1\ c )' Lodzi pp. S. L. 
i I\ ., przecltodz:)C 11· Pabjnnicaeh obok 
k117.ni przy L. Z\\'. „ZiL'ion j Górce", zo
slali ohnmecni j.)l'Zc'Z rl1lupców kamic 
niarni. Ta dzika zabawa przypadla do. 
g1rnlu 1ni c·jscowernn kowalowi, .lozet'o
wi SlQpii'1skirmu, gdy:i. nit'Lylko ni0 
obrn11i l przrcltodniów ocl napaśc i , I cz, 
widząc, i:i. ci zarnirrznją skarcić nir
sf'<ll'l 1ycl1 chlopaków, wybirg·l wraz z B 
synami i lnk pobil 1wpm;low1111yelt , iż 
jr.d111·go z nrcl1, p. s. L. Zllil'dll'ie do 
p1·zyl.omnośc i przy1r1·ócil lekarz 111if'jski. 
Czyi.a iny o Lclll w . Caz. Lódz .". 

Samobójstwo. 

\V ·7,wa1·Lek powiesi! się na war
sz Lacic Lkacki111 -~G-l e lni E. lJ., z:uni0sz
kaly r 1·zy ut : Wod110j w domu \VebN::t. 

~-...;...„~ 

Z Pabjanickieuo Tow. Naukowego. , 

V•/ dnin 7 b. m. odbyło się osl.aL
ni c w . czo11i(' hie:i.ący1n zwykle dwu
Lygodniow pusiedzeni'e Zarządn. 

Obecni<', a:i. do \Vl'Zc ti1 iia będą 
:i:wolywanc posicdz0nia Lylko w llliarQ 
polr'/, by. 

Z ważniej ..;zyr. lt sprnw zalaLwiono 
naslQpUjące: poslanow iono Ul'ZfldZiĆ 
w dniu 24 b. m. przcdslawic11i0 silami 
s0kcji mnzycz twj i drn1rn1ty ·z1wj, wy
pożyczonu b zi 11lel'l'Sownic na dzie1i 
14 b. 111. salQ lcalra In ą Och ro n ce Ka
tolickiPj 1111 przedstawienie na ko1·zy~ć 
tejże Ochronki. 

l rzrworlnic:Zfl t,;Y odczyla1 li s l od 
Za1·ządu Tow. Pomocy cllu niezamo:i.nej 
mlodzic>:i.y P::tbjanic:kic:l1 Szkól I landln
wych, w kLórym Znrzq.d 1.rgo Towarz. 
zwrncu siQ z pro~bą, aby sekcje . mu-

zyczna dmmalyczna mogly wziąć 
udzial w projcklownnym na korzyść 
TO\\'. Pomoey niezamo:i.nrj mlodzic:i.y 
1r jes ieni roku bi eżą,cegu \ri cezo rze. 
. 'prawę zd,ecydowa no przychylnie. -
Przewodniczą.cy sekcji czylanko1Y cj za
kon)u11iko11"nl, Żl' prnjeklowanc jcsl w 
czerwcu p1·zccts lnwienie .dzic:cionc ze 
śp i ewnmi i orkie. tr:! dla szr1·sz(•j pu
bliczuości. co Zarząd ·hęlnie zaakcl'p
Lowal. - Z sekcji muzcfllncj dL.wia
dnj()rny si . i:i. zbiory m1izcum znów 
powiQk ·zy ly i~ o 15 plaków 1\'ypclta
nyult, oraz 2 sztnki , do,;l11rczo11c w 
t'. lalnic•lt c;za-:ac il przez p . • lózcla Mi
liccra z pod .Ki cie. Okazy le są do
slarczone dla na. zego muzcnm ]1l'Z C''/, · 

p . .M., jedynie po cen ie kosz lu n·y-
pchan irt. • 

Wreszcie prze wodniczący zakon;i'u
nikowal, że olrzyrnano pozwoleni e gu
bcrna.l.ora na nrzriclzcnie () 1 rzcd::;La
wie1'1 Lc:itrnl11ych amatorskich i fi kon
ccl'lów na rok bi eżący . 

Z :Konstantynowa. 
\V ni e dżiel9. dnia -J. b. rn. Lulnia 

lfonsln11Lynowska obclwdzila czwarlą 
rncznicę wcgo is Lni c11ia , na klórą Lo 
moczysLu8ć zaprosi la de lcgacjP pokl'e
wnych : Lowarzyszc 11 śpiewa ·zycl1, po
między ni c111i znalazlo :ię i dwóC'h dC'
lcgu Lów Lutni Pnbja11ickicj. O godzi
ni e l l-cj na inten cję Lul11i zosLala od
prnwiona uroczysta in sza, podczns któ-
1·0j podnioslc I ie11ia wykonaly chóry 
Lul.1ii pod balulą p. Sikor. ki ego. PC1 
nabo:i.<' Óslwi e udano s iQ ·do wtnsnego 
lokalu n::i \\·spóln e śnindnni , gdzie w 
milym nast roju spQdzo 110 parę godzi n. 
O godzinie 5-cj po poluJnin rozpoczę
ly iQ La1'1cc dla czlonków i wprowa
dzonych go ~c i. Zn ba wa nchucza w scr
decz11yrn nasl.rojn lrwala dei póź.na w 
nocy. 'L'. W. 

Telegramy. 

Skntari w plomieniach. 
Wiedeń.· 1adeszla Lu wiadomość 

żr Sl\UTARl sto i \V PLOMrnNfACJI. 
Po:i.a1· wybuchną! odrnzu w kilku 

mi1'jscne h. 
Przypuszczają,, ż ogici1 podlożyli 

opnszczah~Y l w i1' 1·d zę cza rnogo rcy. 
Win l1· po:i.ar rnzsz<'!'za i w pro L 

1111i0111o:i.liwia rul:unrk. 
Lndn<J '·ć w poplocl111 ucieka do 

wsi okolicznych. 
I lny sądny dzl011·. 

Londyn. SknLal'i gwallowni e 
plonil' . 

Po:i.ar polfJ:czony je. L z niczwyklą. 
wichurą i bmzą. 

W mieście kala. L1·ofa za kaLn-
slrnf':i. -

Są.dz~, :i.c je,.;L lo akL zrmsly ze 
strony czarnogórców. 

Wiedeń. Księc i m A lbanji zo
s łnć ma ks. \Villt clm sz 11· dzki. 

Alhanja na rnzie nic ma oll'zy
mać konslyl.ncji. 

Wywiad u króla Mikofaja. 
Wiedeń. Specjalny kor spon

dcnL do ,,N. Wiener TagcblaLL 1 mia! 

w Cctynji po ln chanie u króla l\fiko-· 
laja , klóry o.'wiadczyl: 

,Z cię:i.kiem sercrm i wbre\\' mP
mn p1·zekonaniu zdecydowalem . ię 11n 
u L1wi enie _ze '.kulal'i, ul nczy\iił ·m 
Lo n· iutel'esie utl'zyrnania pokoju i :ihy 
dowieść nwcarslom dob1·ych S\Yych clię
ci; iH!.zynilem tu 1·ó11 nież powodc1\\'1t1Jy 
111ilo ścią wzgl<~dem narndn czarnogól'
skicgo, kLóry poLrzebujc pokoju i Lę ·kni- : 
do niego, po p1·zybyciu dlugicj, cic;_żkiej 
i krwaw ej wojny· nadcl1odzt!ca pora 
l:oból w poln i zbliżających sir: irniw wy
maga r:1k do praey, majqepj zrqww11i1: 
do!Jrobyl lll <'1t1u lndoll'i ". 

W sprawie szkolnej. 
11 jed110m z posiedze1'1 wladz 1111 

szcgo mia ·La poslanowio110 wyburlowac 
gmach szkolny przy nl. Tuszy1i: ll'j 
róg nogaj, ·koszLPm okolo 85 Lysi~1: ' 
rubli ; budynek len ma p111J1i szcwe 
1080 dl'.ieci w 18 salac!J , • 

Myśl La na pozól' pię1(1Hl i po:i.y. 
Leczna dla mic:;zka1lców, po g l ę bs'ZC'in 
za la11owi eniu lia. uwa pylauie, gdziC' lu 
sen15 lego rndzajn bndowy \\' dzielni ·y 
Lak jak· SLare M:ia. I o rozrnconc·j i . la 
bo . zabudo\\'~111~1j, budow11ć jedną szko
lę-kazarmę i z1nusz~1ć ucząeą siQ dzinl 
wę do odbywania Lak fol'so\\'nych kur
sów jnk z ulicy .Trtpo1iski j, skrę I n, 
z za szpiLalu miejskiego i Hakowca do 
jednego punki.u przy ul. Tnszy1'1skicj 

T 'go rudrnju szkoly-i<azarmy maj~~ 
zupcJ11ą rację bylu w Warszawie lub 
Lodzi , bo lm11 . dzieci z jednej L)>lko 
ulicy wypclninją' po kilka sal szkol11yeh 
odrazn i zreszLą Lam l okicć ziemi pc:icl 
budynek licą siQ na dziesi:ilki rubli." 

nas jednak lego rr.dzaju . ku
pienie jrsL nic pożądanem, gdy:i. 11a
razi Lo Lylko dzieci podczas zimy i dni 
s loLnych josielli na zaziębirnie i i1Jne 
choroby, u wrnzic cpid emj i na jNln j 
choćby Lylko ulicy, pozbawi wszy ·L'kie 
clzif'ci udrnu nauki , bo w lukich 1'3-

znch szko ln. siQ zamyka nn cza: powirn. 
Wo gólc dziwić siQ należy, jak Le11 

lak ni cf'orLum1 y projt>kL byicgo bt11'Illi
s trza mógl uzyskać obcc1iic aprohalr, 
i mo:i.notić urzoczywisLnienia bo żr 
powsLal on w glowic p. And1·ejewa Lo 
nikogo Lo nic dziwi, wiemy z jakim 
znmilowanicm prnwadzi] Oil i wyszn
kiw:.tl roboł.y miejskie. 

Obecnie jednak, p<iki czas, · pomy-
8leC: należy o zmianie lej ncliwaly w 
myśl rzeczywistych ·poLt'zcb el 11w11Lar~ 
nbgo szko lnictwa , Lo jc:L po. Lab1ó . ię 
o wybndowanic za11niasl j tłnc.i szkoJy
knzul'my, Lrzy ·zko ly w L'Odzaj11110\\<'j 
. zkoly przy ni. Dlugiej, wzniesio11PJ 
koszLelll' 20 Lysi~c:y 1·ubli na ;JGO diie ·.i 
w () kia ach. , 

l\.oszl Lych budynków będ:1, ie l n 
·sam u pożyl k dnżo większy, dziatwa 

zyska lepsze warunki, a miasto ozdoby 
w kilku dzielnieacb. 

Odpowiednimi puukLami pod bu
oowę szkó l ·ą, ul. Tuszyi1ska 1·c)g H11-
gaj, Wal'szawska rog J\apli czncj i ohuk 
szpitala miej ·kiego pusiy narożnik. 

Ponicwa:i. je l Lo sprawa bai'dzo 
ważna \\'i c pożądan rn je:l nby sz 1·
szy ogól micszkaiiców zabnil lu glos 
i \\'yświellil rzcczywisLe polrzebv na
_ zr.go clemcJJLarn go szkol11iclwa. 

I'. I' • 

.. _. ... . ... 

Od soboty 10-go do poniedziałku 12-go ma!a włącznie demonstrowane będą wspaniałe obrazy:= 

DO WYŻYN ·wŁADZY 
sensacyjny dramat w 3-ch aktach odegrany przez znakomitego dramaturga 
=== OAPPOOI. Arcydzięło sztuki kinematograficznej firmy Pc;iskvVali. === 
Dziennik Pathe 211!, kro•~:~, ,~I~~~~(~ Cormorau-11tak morski, zd;ęria 

7. natury PODSTĘP i MIŁOŚĆ, t~\~~~:lj~~ -~ 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. =========== Dyrekcja P. JAROŚ . 

l • 

• 



4. GAZETA PABJANTCKA. M 32. 

z ostatniej mwili. 

Dowiadujemy się, że ROTBERG ojciec, który wraz z sy
nami i zięciem n'araził na poważne straty Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu, ZOSTAŁ ZAARESZTOWANYw Łodzi. 
Jest więc nadzieja, że część zobowiązań zostanie pokryta. 

! 

DYREKCJA 
Pabjanickiej 7=mio klasowej 

SZKOŁY HANDLOWEJ 

niniejszym zawiadamia, że egzaminy wstępne do 

wszystkich klas odbywać się będą dnia 19, 20 

21 maja, 16, 17 i 18 czerwca, 28, 29 i 30 sierpnia. 

Podania na imię Dyl'ektora przyjmuje 
:: kancelarja szkoły. :: 

Towarzystwo z· ELRZD'' (Spółka Chrześcijańska) 

Komandytowe ,, U w PlłBJlłNIGAGij 
ulica Długa M. 48. 

poleca po uizli::lch cenach: 

Sieczkarnie, Kosy do sieczkarń i trawy, Lańcuchy dla krów, koni i psów, 
Pługi w różnych gatunkach i wszystkie części zapasowe: deski, lemiesze, p.lu
źnie i spłozy, Grabie, widly, szpadle, szufie, buksy do wozów, Sploty druciane, 
drut kolczasty do ogl'Odze1i i siatki, Nożyce do strzyż0nia owi0c, Lrnwy, ogrod
nicze i kotlarskie, Noże do sto~ów, ogrodnicze, kuchenne i stohl\\'e, Sikawki 
ogrodowe i do polewania ulic, Zelazo wi,zystkicli wymiarów i fasonów, Stal 
resorowa i narzędziowa, Belki żelazne, g1rnździe, śruby, mutl'y, podk.tadki, nity 
hacele, Kompletne okucia do mebli i bud owiane, Armatura bronzowa, stalowa 
i żelazna, Rury rnosi~żne, miedzi<;ine, guz1rn·e, z!C'wow1!, woduciągowc i żebro
we oraz wszelkie części fasonowe do takowych, Wszelkie n:nzQdzia stola1·skie 
ślusnrskie i kowalskie, Młoty mularskie i kielni<', Formy kowalskie, Kowadła, 
imadła (Szrupstoki), imadełka (Feilkluby), Wierta1·ki (Bormaszyny), grzechotki 
(Borknary), Swidry, rozwiertaki (Reibory), gwinlownice (Szneidkluby), Gwin
tulki (Szneidbory), gwinlnice (Bakenbl r-yJ, pilniki, Tarniki (Raszple), pikki do 
metali, kuźnie polowe, Lewary, \\~ ciągi ( Fl,1szeocugi), poziomnice (Waserwagi) 

Tarcze szmerglowe, pJótno szmerglowe i glaspapier, Kleszcze do drnlu, g\\'oŹ

dzi, do obcinania śrub, do cięcia rur, Uszczelnice do 1·ur kottowych (Diclttma
~yny), Naczynia kuchenne wszelkiego rndzaju, Kalosze, Obręcze do kół pO\\'O"

zowych, klapy i kule do pomp, Wszelkie płyty i pakunki uszczelniające gumo
we i .azbestowe, Najrozmaitsze rurki i węże gumowe i parciane. Chodniki i 

dywany gumowe i linoleumowe w różnych deseniach. 

Od dniu 15 maja r. b. posiadamy zawsze na składzie Cement na beczki 
funty, papę, pnski i smołę do smarowania dachów. 

======CE NY N I Z KI El====== 

-'8> u 1100. Glówuu 17'. <8> <8> <8> <8> U licu. GlOV'l'UłL 17. <8> 

MAGAZYN GALANTERJI 
, 

'- -I Ceny st ałe.1 I Ceny stałe. I s. MORA WSK I 
1 ... 

w ŁODZI, ul. GŁÓWNA 17 (między Piotrkowską n l'IUlcołojewską) -
! 

' 

POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: 

Bieliznę, combinations nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie gorsety 
rzebienie, iluzje, kolnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe. parasol-

i, perfumy, po1\czochy, portmonetki, pudry, rę.kawiczki !:'kórkowe, trykoto-
we l jedwabne, tiule, torebki, staniczki szale gazowe, jedwabne i koronko-
we, trykoty, letnie, Woalki, żaboty i t. p. oraz otlnośhe artykuły dziecinne . - 000.-3 2 ARTYKUŁY MĘSKIE: -'- husteczki biale i jedwabne kolorowe. kalosze, koszule biale pikowe zefiro- -we ;j kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, laski, mankiety, parasole 

pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t. p, 

~Ulica. Glówuu. 1?' <S> <S> <S> <8> U licu Głów· uu. 17. <8> 

Z~~Ł~~ r~~~zt~~w~ 
M. KOŁACZ A w Pabjanieach, Zamkowa 28. 

. (przy Fabrycznej), 
poleca po cenarh przystępnych, wielki wydór trumien 
metalowych i z drzewa, poczynając od najtańszych, aż 

do najwykwintniejszych; także posiada w dużym wyborze wieńce metalowe i z kwiatów 
żywych i sztucznych, duży zapas. garderoby_ męskiej, damskieJ i dziecinnej, karawany 

dute I małe wysyła. oraz żalobntków, a takz~ urządza dekorarJe pogrzebowe. c-r- 423 

JANA BOLECHOWSKJr:G0-~-1 
Pabjanice, Stary-Rynek NQ 10. 

NABYTY PRZEZ , 
2/Jładysława 8/iwol!Jslłiego 

~aopatrzony we wszelkie towary apteczne, techniczne, wody naturalne i sztuczne, w wielkim I 
·wyborze k0smetykę I perfumerję oraz mydła toaletowe, i lecznicze, różnych fabryk pudry i 

_ pasty ao twarzy które poleca Sz. P. po cen~h zniżonych. 1- 1-~ 

P a 1>j n. n i c e , 

Ś w i ę t o .i a 11 s k a N! 2. 

Posiada w wielkim wy l,orze naj różnorodniejsze ob11wie: dam~kie, męskie. ora7. dziecin
ne wykotiezone naJslnranniej z najtrwalszej gemzy, l'hro111 i t, p. podług llaJnowszych 
fasonów, które poleca Sz. Nabywcom 110 oonaoh 11rzystępnycl1. Przyjmuje się także 

wszelkq re-µ i·acJę i obstalunki na no\\'e . (11:,0-1-1) 

Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. 

Przy zakupie towar6w czy to -vv Pabjanicach 

·czy 'v Łodzi prosi1ny po,voły,vać s19 na ogłosze

n1a u1n1eszczane -vv „Gazecie Pabjanickicj". 

;::,· 
I 

~ .... . 
O hu '-V i c~ 

Rekord 
z prima. gemzy. 

Damskie 

Męzkie 6so 

Schmechel i Rosner 
ł.ó1lż, Plotroowska 100. 

1~~ GUl(IERNilł „hOUVRE" 
"' Pabjanicacl1, ul. Zamkowa .N?! 20. 
Poleca .7niłnP 7e. swaj <!obroci cias_teczka w 
wielkim wyborze: babki, placki, herbatniki, cu
kry, czekoladki deserowe, czekolady pierwszo
rzędnych firm, torty, lody i t. p. Przyjmuje 
zamówienia i takowe wykonywa starannie i 
punktualnie po cenach mozliwie umiarkowanych. 

I Ghrześ~ijańs~a _pracownia =tl 
naJmodn1eJ&zych 

KAPELUSZY DAMSKICH 
- MONIKI == 

w lewej oficynie, f-sze piętro. · 
Pabjanice, Długa 33, l 

Przyjmuje przeróbki i poleca kape
lusze nowe po b. przystępnych cenach. 

D=r. med. Z. GOLC. 
SPECJRLNOŚĆ: 
-==== choroby skórne, 

weneryczne 
-======-=--- i moczopłciowe. 

Godziny przyjęć od 9 - 12 1 /~, i od 41/ 2 - 71/ 2 w. 
W niedzielę I święta tylko od 9 -- 121/ 2 przed poi. 

Mieszka na ul. l'llikołaj ewskioj N! 18 w Ło1lzi. 
445- 9 2. 

~:!.~t::::~::·;·::·;·:t::::·;·:t::::.:.:!~:t::;:.:.::·;·;:.:.::·:·:t::::.:.::.:.::.:.:::;;:.:.::·;·::·;·::.:.::.:.::.:.::.!-:h::~ 

1~! lY!agazyn ubiorów męskich ~\'.ł\ 

W A. Cieplińskiego±\~'.\ 

: .. i~·:·:·,!·;.:: ... : .• ~: P~s i a~: ~j uaI') c;Y b~ ~ ~].:!i .~~j szych .. !.:,;··:l,.::·~.:.::: 
towarów krajowych i zagranicznych 
na ubrania męskie, z których, jak rów-

:1: nież i zpowierzonych materjałów wy- :·;-; 

:_ .. =!.·:: .. ~'·,·:~·,:.::~·: ~~~I; ~~z;~~~ ~k;~ h .

0 ~ ~~~1~ 7;;. f ~, 1 ~~~ ·.:~,;.~~ •.. ::'.' .. ::_! 

gotow : palta wios nn od I' do ::!~ r. 
" letnie od I:. do ):\0 r. 

f:!.l i gnrnit11ry 111 ·1rynarkowc od I :i do::!.\ r · i:'.:i 
~.:.~!~::::;::.:.::·;·::·;·::·:·:t::::.:.::.:.::·;·:;.:.:~.:.:::::~:::~::::·;·::~::~:::~(:::·;·::~:::~:;:~::·;·:~::::·;·:~::} 

K11gasyn eJbJ1wia 
·!I'. flłozwensam 0-1 

Pnhjauic~, 1~~aury<.•zun (i. 

Posiada wit·lki \\'Vbór 11buwia: dam 
skiego, męskiego, ·i dla dzic<·i, rryk01·1-
czo11ego sla ran 11ir z n aj Ir psz<'.i skóry 
g-ernZO\rt\j. cllr1 ·muwr.i. i i111H'.i. klórP 
pulec-n po cenach znii:onych. 
Przyjm11jP się Lakże zmnciwic' 11ia na 
11ow1' i u::; knleczniu wszelką rPpc·r:i<:jQ. 

• Ili ====================== Ili • 
Apt,eczuy _ ~ 

J. KASPERSKIEGO 
• Pabjanice, • • • • Zamkowa 15. • 
POSIADA W DUŻYM WYBORZE: 

Kremy i Pasty od liszai i piegów i do 
wybielenia cery. S-zampoń dziegciowy 
do mycia i wzmocnienia włosów, Płyn 
fYi porost włosów, przyrządy elektro
techniozne. Ekstrakty owocowe do 

_ różnych napoi. Sprzedaje po cenach 
= fabrycznych. o o o o o o o o -.Ili Ili. 

DENTYSTA ~ 
M. KLEJNERTl 

Pabjanice, Zamkowa 19. "' 
Zęby szturzne najnowszych systemów 
na podniebit>niu i bez takowego na 
kauczuku i w złocie, wszelkiego ro
dzaju roboty mostkowe i korony złote. 
Leczenie, wyjmowanie zębów bez 
bólu. Plomby: emaliowe, złote, amal-

gamatowe, cementowe i t. p. 
Przyjmuje r11nood9- 1 I popo-ludnlu od J.- 8. 

l,abjanice. Świc.i1ojnr1slrn N.i a. 
Zaopatrzył, na nadchodzący sezon, swój 
magazyn w wielki wybór obuwia: dam
skiego, męskiego i dziecinnego, najdokła
dniej wykończonego. podług najświeższych 
fasonów i z najlepszej skóry chromowej, gem
zowcj i innej, które poleca Sz. l . po ce
nach bardzo przystępnych. Jednorześnie przyj
nrnjc się wszelkie zamówi nia na nowe 

i reperacje. 
(4:,1- 1- 1) 

-~ Zakład Tkacki , 

. r W. K O WA L S KI i S-k a ' 
poleca Sz. Paniom: 452 1-2 

materjały wełniane na suknie 
i kostjumy w r6żriych gatun
. . : : kach i kolorach : : .. 

Sprzedaż sztukami i na łokcie. 
Wyroby gwaranlow:rncj dobroci 
: : po cenach 111ożli1rie niskich : : 
Adres: ul. 'J'uszyl1skn (róg Szkolnej) 
<8><S> 110111 W-go R1i,hah1kiego. <8><8> 

~ ~ 

Nauczyciel b. wychowaniec Lęczyc
kiego Semin:njum przy

sposabia uczni do wstępnych egzami -
nc'>w tegoż Seminarjum. 

Wiadomość w redakcji. (151.-1 1) 

CHRZEŚCIJAŃ$KA 
F ABilARNIA i· PIALNIA 

HEMICZNA 

G. Heiningera 
w Pabjanicach, Długa 34, 

(w oficynie na lewo), 419- 4-1 

pierze i farbuje wszystko w całości. 

* ~ 
Oo Sp'·zedan1'a garn.i tur m<:bli w do?rym 

sta111e. W1ado111ośc: ul. 
\\larsz:iws(.;a N~ ::! m. 7 od IO d I~ w p. 

-~~~~----------------------
Cli HZ E ŚC WA Ń SKI mm KRAWlfOKI 

ST. KOŁODZIEJCZYjKA. 
Pąbjanice, ul. Poprzeczna 53. 

Przyjmuję wszelkie zan1ówie11ia wza
kres krawiectwa wrhoclzip'C! tak z 
wlas11 .vrh j:1ko LPŻ i z powierwnych 
rnate rjalów. W _vko1kzc: nie staranne'. 

Ceny u111ir1rkowant: 5 a 439 

Chrześcijańska pracownia gorsetów 

,,ST ANI SŁ A WY'' 
.Pabjanice, ul Długa 50 li pi~tro " 

VV_vrnl1ia gor„etv pary:<kie'l1 f:isonów . 1 
posiada duż.' wyliór gotowyC"i1, oraz~ 

11~k1.1teczniu w,.;zelką przeróbkę. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




